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SEKRETARIAT STANU 

BIULETYN 
INFORMACYJNY 
NACZELNICTWA 

47, Rutland Gate, London, S.W.7 

LIPIEC - WRZESIEŃ 1985 

WATYKAN, Lr lipca 1985 r. 

Jego Świątobliwość Jan Paweł II uczestniczy duchowo w uro- 
czystych obchodach związ 
Harcerstwa Polskiego, a 
skich organizowanych z t 

anych z 75 rocznicą założenia Związku 
zwłaszcza w sierpniowych zlotach harcer- 
ej okazji. 

Na ręce P.Ryszarda Kaczorowskiego, Przewodniczącego ZHP poza Krajem, kieruje do wsz ystkich harcerzy i harcerek słowa, które wy powiedział w dniu 6 września 1984 r. w Casel Gandolfo na spotkaniu 
z harcerzami przy ognisku: 

"Dla Waszego Ruchu mam ogromne uznanie, powiedziałbym — pew- ną cześć. Przede wszystkim jednak uznanie dla wielkiej trafności idei harcerskiej, dla wielkiej siły wychowawczej, ideału harcer- skiego, ideologii harcerskiej. To się sprawdziło w dziejach naszych przez te siedemdziesiąt pięć lat, a więc w dziejach tego stulecia, począwszy właśnie od pierwszej wojny światowej. Wiemy, że druga woj- na światowa wpisała w wielkie martyrologium Polski setki i "zee imion harcerzy i harcerek, zwłaszcza w związku z Powstaniem arszaw- skim, którzy w tym powstaniu brali czynny udział i oddawali życie za Prem „.. Charakter religijno-wychowawczy, religi jno-moralny Waszej rganizacji, przy jej równoczesnej atrakcyjności dla młodzie- ży - jest wielkim dobrem ludzkości, wielkim dobrem Kościoła, jest wielkim dobrem naszego społeczeństwa ... Tradycja abstynencji har- cerskiej - właśnie ten dziesiąty punkt Prawa — jest może dzisiaj jeszcze bardziej wymowna niż kiedykolwiek, jeszcze bardziej potrzeb- na jako świadectwo wobec społeczeństwa. W ogóle jest potrzebne świa- dectwo tego stosunku do życia, które harcerstwo kształtuje i wyzwa- la w młodym człowieku — tego pozytywnego, twórczego stosunku do ży cia, tej radości życia, która się bierze z obcowania z dziełem Stwo- rzenia, z przyrodą; 
szlachetności intene 
należy do dziedzictw 
byłem (w 1983 r.) 
zwróciłem uwagę na to, że 
dące: "Jestem przy Tobie, 

która się bierze z wewnętrznej czystości, ze 
Ji, z czystego sumienia. Myślę, że to wszystko 
a ruchu harcerskiego na całym świecie ... Kiedy 

j Górze i prowadziłem apel wieczorny, 
słowo główne tego apelu, jego słowo wio- 
pamiętam - czuwam!" - jest słowem harcer- skim, wziętym z tradycji harcerskiej. Tak bardzo ta tradycja jest i polska, i chrześcijańska. 

gosławieństwo wszy 
Więc przekazując to pozdrowienie i bło- 

stkim harcerzom, równocześnie życzę Im, ażeby Pra- wo harcerskie, całe Prawo harcerskie, i to zwięzłe "Czuwaj!", pozo- stało słowem wywoławczym dla tego wszystkiego, co jest dobre i szla- chetne w naszych dziejach i naszych duszach - a zwłaszcza naszej młodzieży". 
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Dnia 27-go czerwca 1985 r. w czasie audiencji dla Polaków w sali 

konsystorskiej w Watykanie Przewodniczący ZHP, hm Ryszard Kaczorowski, 

poinformował Ojca świętego, że Harcerstwo Polskie obchodzi 75-lecie 

swojej działalności, prosił o przyjęcie odznaki Jubileuszowej oraz 

o błogosławieństwo dla Związku Harcerstwa Polskiego na przyszłe lata 

jego służby. 

Ojciec święty odpowiedział: ''z radością to uczynię''. 

W audiencji brali udział: Naczelny Kapelan ZHP, hm ks. Zdzisław 

Peszkowski, b. przew. ZHP, hm Zygmunt Szadkowski, hm prof. ks. Wojciech 

Bednarski. 

Odznakę, umieszczoną na plakiecie na wzór plakatu Jubi leuszowego, 

z napisem ''75-lecie ZHP - Ojcu świętemu z wyrazami hołdu i z zapewnieniem 

wiernej służby - Naczelnictwo ZHP, 27.6.1985.'' 

Plakietę wykonał dh phm Antoni Dobrowolski. 
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Płonie ognisko... w Castel 

Uczestnicy Młodzieżowego Kur- 
su Loreto, oprócz wykładów, dy- 
skusji, wspólnych modlitw, wycie- 
czek i wieczorków rozrywkowych, 
mieli także jedno wspólne prag- 
nienie — spotkanie Ojca Świętego. 
Wyjazd Jana Pawła II do Afry- 

ki, 8 sierpnia, spowodował, że nie- 
pewność co do spotkania była o- 
gromna, oczekiwanie wobec tego 

tym większe, a nadzieja bardziej 
gorąca ... Aż, wreszcie, dzięki u- 
silnym staraniom Ompiekuna Du- 
chowego Emigracji, J.E. ks. bp. 
Szczepana Wesołego, który był 
także opiekunem Kursu, uprag- 
niony wieczór stał się realny. 

Pamiętny wieczór 7 sierpnia. 
Odświętne stroje, uroczyste, po- 
ważne twarze, przyc.szone głosy. 
Droga z gościnnego Domu Pol- 
skiego Jana Pawła II do Castel 
Gandolfo minęła na próbie śpiewu 
i układania słów, które Ojcu Świę- 
temu trzeba powiedzieć. 

Po przybyciu do letniej rezyden- 
cji Papieża, natychmiast poprowa- 
dzono grupę „Loretańską” do o- 
grodów papieskich. Tam, na rozle- 
głym trawniku, czekała już mło- 
dzież z Polski, głównie obozujący 
w pobliżu krakowscy harcerze pod 
opieką ksieży i towarzyszący mło- 
dzieży goście. Było nas więc dużo 
wiecej. Wieczór zapadał szybko. 
Jeszcze zieleń trawników i drzew 
zlewała się z ostatnimi promienia- 
mi słońca, znikającego za otacza- 
jącymi rozległą doline i zamek 
górami. Czekając na Ojca Święte- 
go śpiewaliśmy na przemian róż- 
ne pieśni. Gdy biała Postać, na- 
kryta czarną peleryną, ukazała sie 
na schodach letniego pałacu, gru- 
chnęło: „Witamy Cię... Cieszymy 
się, Alleluia ...* Szedł wśród nas. 

Gandolfo 
Każdego przywitał, każdy Go 
mógł dotknąć, pokłonić się, złożyć 
hołd i wyrazy czci.  Zapłonęło 
wspólne ogmisko, aż pod niebo. Za- 
płonęły oczy, a z głębi serc wyr- 
wała się melodia: 

„Płonie ognisko, i szumią knieje 
Ojciec Święty jest wśród nas...” 
J.E. ks. bp Wesoły podziękował 

Ojcu św. za spotkanie i w imieniu 

młodzieży wyraził Mu wdzięczność. 
I tej, którą znał z kursu i tej z 
Polski, której nie znał. Ale, jak 
powiedział: „łączy nas przecież 
wspólna wiara, wspólny język i 
wspólny Ojciec Święty, który jest 
Ojcem Duchowym”. 

A później młodzież Loreto wrę- 
czyła Papieżowi list napisany w 
podzięce za wszystko, co Jan Pa- 
weł II do młodzieży pisze i skiero- 
wuje w swoich naukach. Harcerze 
przynoszą swoje gazetki, krzyże. 
Goście z Krakowa i diecezji krako- 
wsikiej prezenty i pozdrowienia z 
Ziemi Ojczystej. Ojciec Święty od- 

powiada, żartuje, pyta, radzi, przy- 
pomina... I znowu śpiew. Na 
przemian jedna i druga grupa. Aż 
wreszcie cisza — po której Ojciec 
Święty swoim ciepłym, serdecz- 
nym głosem powiedział wiele pa- 
miętnych zdań. Wryły się one w 
młode serca, zaniosą je wszyscy u- 
czestnicy pięknego wieczoru do 
swoich rodzin i Środowisk. Po 

przemówieniu Ojca św. już tylko 
pożegnalny, wspómy z Nim 
krąg, wspólna modlitwa, wspólnie 
splecione dłonie i złączone polskie 
serca ... 

I już tylko — „żegnamy Cię...” 
i łzy szczęścia w oczach i na poli- 
czkach rozpalonych płomieniami 
ogniska i gorącymi słowami Jana 
Pawła II. Jeszcze tylko wymiana 
pamiątek, adresów, myśli i droga 
powrotna w skupieniu i zadumie 
do Rzymu. Droga powrotna, któ- 
rej drogowskazem będzie nieza- 
pomiany wieczór z Ojcem Świę- 
tym, Janem Pawłem II. 

  

GAZETA NIEDZIELNA 
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SŁOWA OJCA ŚWIĘTEGO 

DO UCZESTNIKÓW OGNISKA 
Bardzo wam dziękuję za odwie- 

dziny dzisiejsze i za to ognisko. Za 
dobrych czasów liczyłem wakacje 
według ilości ognisk. Liczyłem wa- 
kacje według ilości nocy przespa- 
nych pod namiotem. Jeżeli była ich 
odpowiednia ilość, to wtedy też by- 
ły dobre wakacje. Teraz się sytua- 
cja zmieniła, ale tym bardziej sobie 
cenię każde ognisko, które się tu 
pali w Castel Gandolfo. Przypomi- 
nam sobie różne ogniska, nawet nie 
potrafię ich wszystkich przypom- 
nieć, gdzie były one zapalone, na 
jakich miejscach, czy w górach, czy 
nad jeziorami. może nawet nad je- 
ziorami więcej, niż w górach. 

Ognisko jest czymś niezwykłym. 
Zawsze, gdziekolwiek zapłonie, ścią- 
na ludzi, skupia, i ludzie się czują w 
jego kręau dobrze. Często nawet 
nie śpiewają. Ognisko nastraja jed- 
nak do śŚoiewu. Śpiew jest wvra- 
zem wsnólnotv. Śpiewa się razem, 
tak jak tego wieczoru. Bo przecież, 
rhociaż iesteście z różnych stron 
świata. wszyscy Polacv. Jednak 
przy ognisku przez Śpiew poczuli- 

ście szczególną wspólnotę. Wspól- 
nota ma swoje oparcie, swój korzeń 
w miłości. | stąd ognisko jest sym- 
bolem chrześcijańskim. Chociaż na 
pewno tradycja jego ścięga — cho- 
ciażby na naszych polskich ziemiach 
— czasów przedchrześcijańskich, na 
pewno jest symbolem chrześcijań- 
skim. I rzecz znamienna, że przynaj- 
mniej w moich okolicach, skąd po- 
chodzę, co roku palono ogniska na 
Zielone Świątki, to znaczy na Ze- 
słanie Ducha Świętego. Wiemy, że 
właśnie ogień symbolizuje Ducha 
Świętego. Nie tylko ogień, ale mię- 
dzy innymi ogień. Dlatego, ponie- 
waż oświeca, dlatego, ponieważ 
grzeje i dlatego, ponieważ skupia, 
tak jak właśnie nas dzisiaj skupia. 
Więc ognisko jest wielkim, chrześci- 
jańskim symbolem. Przywodzi nam 
na myśl moc nadprzyrodzoną, Bos- 
ką, działanie Ducha Świętego, któ- 
ry łączy ludzi, tworzy wspólnotę, a 
ta wspólnota wyraża się na różne 
sposoby, w szczególny sposób wy- 
raża się w śpiewie. Dlatego wam 
bardzo dziękuję za to ognisko, któ- 

re nas tutaj połączyło, utworzyło 

wspólnotę i ta wspólnota wyraziła 
się w śpiewie. e. z 

Powiedziałem, że jesteście tutaj 

z różnych stron, chociaż wszyscy 
Polacy. Polacy z Polski — harcerze, 

a także inni goście, i Polacy z emi- 

gracji, a więc któreś pokolenie, 
przynajmniej drugie, dzieci emigran- 
tów, a może i wnuki, Miało to 
szczególną wymowę, żeście się 
spotkali przy tym ognisku i przy 
tym ognisku śŚpiewaliście te same 
pieśni, choć trochę na przemianę, i 
w tym samym języku. Duch Święty 
jest źródłem wszystkiego, co łączy, 
co tworzy wspólnoty. Tym, co two- 
rzy wspólnotę ludzką, jest język, 
mowa. Poprzez mowę kształtują się 
dzieje ludzi i ludów, dzieje narodów. 
l stąd, kiedy śpiewamy wszyscy po 
polsku, albo mówimy po polsku, to 
w tym jest także jakieś działanie 
Ducha Świętego, chociaż swoiste, 
można powiedzieć nie wprost nad- 
przyrodzone, ale niemniej w  po- 
rządku stworzenia bardzo istotne. 

Człowiek został stworzony do ży- 
cia we wspólnocie, a ta wspólnota 
wyraża się w języku, w różnych ję- 
zykach. Różne języki, a wraz z tym, 
także różne ludy i różne narody 
mają początek w tych różnych języ- 
kach. Nasz język polski jest też ta- 
kim owocem działania Ducha Świę- 
tego w duszach naszych przodków, 
w duszach pokoleń. Działania, które 
poprzez język tworzyło wspólnotę i 
tworzy ją dzisiaj również. (| ta 

wspólnota trwa. Nawet, chociaż re- 

prezentujecie tutaj jak gdyby dwie 

części tego samego narodu, bo jedni 

mieszkają w Polsce, w naszej Oj- 
czyźnie, drudzy są poza Polską, a 
jednak korzenie ich także tkwią w 

Polsce. | szukają tych korzeni i wra- 

cają do tego języka i śpiewają te 

same pieśni. To wszystko razem 

jest owocem tych samych korzeni, 

bierze swój początek w dziejach lu- 

dzi i w dziejach ludu i w dziejach 

narodu. Tak więc przeżywamy tutaj 

chwilę pełną głębokiej treści. Cieszę 

się, że mogę tę chwilę przeżyć z 

wami, młodymi, którzy przybyliście 

z Polski, w szczególności z Krako- 

wa, z którym jestem najbardziej 
związany, a także z archidiecezji 
krakowskiej, z różnych jej stron o- 
raz z emigracji, z różnych krajów, 
gdzie mieszkają nasi rodacy poza 
Polską. 

Życzę wam, ażebyście stale tkwi- 
li' w tych korzeniach, z których wy- 
rastamy. Wyrastamy jako ludzie, ja- 
ko wspólnota, jako różne wspólno- 
ty, jako jeden Naród, a przede 
wszystkim, żebyście zawsze tkwili 
w tym najgłębszym korzeniu, z któ- 
rego wyrasta wszystko, co w duchu 
ludzkim jest prawdziwe, dobre i 
piękne, to znaczy w Duchu Świę- 
tym, którego nam Chrystus dał za 
cenę swojego krzyża, swojej męki 
i śmierci. « Wieczorem, w dniu 
Zmartwychwstania, przyszedł do a- 
postołów, powiedział im: „Weźmij- 
cie Ducha Świętego”. Dał nam Go 
w Kościele, jako Ducha Prawdy i 
Miłości, Dał nam Go, jako Kościo- 
łowi, ale równocześnie dał przez 
Kościół — ludzkości, ludziom, lu- 
dom, narodom. Więc życzę wam, 
ażebyście tkwili w tym Boskim ko- 
rzeniu, żebyście z niego stale czer- 
pali życie, życie ludzkie, które jest 

na podobieństwo Boga — wtedy 
prawdziwym życiem ludzkim, jeżeli 
jest w prawdzie i miłości. Tego 
wam życzę, wszystkim młodym. Nie 
bójcie się, że to nie będzie łatwe." 
Na pewno nie jest to łatwe. Wszy- 
stko, co jest wartościowe, nie jest 
łatwe, ale równocześnie tylko to 
może wam dać poczucie sensu ży- 
cia i poczucie spełnienia życia bez 
względu na to, jakie to życie mo- 
głoby być skądinąd trudne — tego 
wam życzę. 

Jeszcze raz wam dziękuję za te 
odwiedziny, które mają taką wielką 
wymowę dla nas wszystkich i dla 
mnie. Ja bardzo pragnę tych — ta- 
kich spotkań, żeby sobie przynaj- 
mniej przypomnieć, jak kiedyś sia- 
dałem przy ognisku. Wtedy to był 
chleb powszedni, a teraz to tylko 
jest na deser. 

Teraz zrobimy krąg, bo niestety 
musimy już skończyć, ponieważ noc 
woła. Chciałem jeszcze podzięko- 
wać ks. Biskupowi i wszystkim 
Księżom z emigracji i młodzieży, 
jak też duszpasterzom i młodzieży z 
Polski. Pozdrówcie ode mnie wszy- 
stkich naszych współbraci. 
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Jego Eminencja Ks. Władysław Kardynał Rubin, hm. w Rzymie przy- 
jął w dniu swych imienin 27 czerwca 1985 r. delegację organizacji 
społecznych, która złożyła dostojnemu solenizantowi imieninowe 
życzenia. W bardzo serdecznej atmosferze spotkania Ks. Kardynał 
żywo interesował się pracą społeczną wyrażając żal, że choroba 
nie pozwala mu na czynnieszy udział w życiu Polaków poza Krajem. 
Na zdjęciu Ks. Kardynał w otoczeniu delegacji: mjr. Ludwik Łu- 
bieński, Sekretarz Generalny Instytutu Polskiego i Muzeum im. gen. 
W. Sikorskiego, p. Barbara Hęciak, Przewodnicząca Komisji Porozu- 
miewawczej Polskich Niepodległościowych Organizacji Kobiecych, 
hm. Zygmunt Szadkowski, Prezes Federacji Swiatowej SPK, inż. Artur 
Rynkiewicz, Prezes Zjednoczenia Polskiego w W.Brytanii, hm. Ryszard 
Kaczorowski, Przewodniczący ZHP, prof. dr. Mieczysław Sas-Skowroń- 
ski, Prorektor Polskiego Uniwersytetu na Obczyźnie. 
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STOWARZYSZENIE POLSKICH KOMBATANTÓW 
RADA FEDERACJI ŚWIATOWEJ 

238-246 KING STREET 
LONDON W6 ORF 

Tel. 01-741 1911/2/3 

ZF/8/85 

W.Pan 
Ryszard Kaczorowski 

Przewodniczący Związku Harcerstwa Polskiego. 

Druhu Przewodniczący, Drogi Ryszardzie! 

Na Jubileuszowe uroczystości siedemdziesiątej piątej 

rocznicy powstania Harcerstwa przesyłam, w imieniu 

Stowarzyszenia Polskich Kombatantów i własnym,serde- 

czne gratulacje i życzenia na dalsze lata służby. 

Harcerstwo w swej długiej służbie zapisało się złotymi 

zgłoskami w historii narodu. | 

życzę Druhnom i Druhom, oby tegoroczne jubileuszowe 

uroczystości związane były z pogodnymi przeżyciami 

i dały okazję do refleksji, że wysoka ocena Harcerstwa 
w społeczeństwie okupiona została sumienną służbą 

i niejednokrotnie ofiarą krwi. 

Życzę Wam Druhny i Druhowie, aby Wasze pokolenie i 

następne pozostały wierne w służbie Bogu, Polsce i Bliźnim. 

Czuwaj ! 

a 

CCGOCLGZDNEĆEŁ 
ygmunt Szadkowski | 

Prezes. | 

SZ/KD 
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List Prezesa Zjednoczenia Polskiego w W.Brytanii 
  

Jubileuszowy Zlot Z.H.P. 
Hm. Leonidas Kliszewicz, I8'I1pca"T3O5S>T. 
Komendant Zlotu 

Szanowny Panie Komendancie i Drogi Druhu! 

Pragnę przesłać Komendzie Zlotu serdeczne podziękowanie za 
otrzymane zaproszenie do wzięcia udziału w otwarciu Jubileuszowe- 
go Zlotu Z.H.P. terenu Europy, które poczytuję sobie za wielki za- 
szczyt. 

Jest to bardzo ważne wydarzenie w kalendarzu polskiej emigra- 
cji niepodległościowej w którym chętnie wezmę udział. 

Początki harcerstwa wiążą się z dążeniami niepodległościowymi 
w społeczeństwie polskim pod zaborami - jeszcze przed I wojną 
Światową a także z konspiracyjną działalnością w przygotowaniu 
kadr przyszłego wojska polskiego. 

W czasie kampanii wrześniowej 1939 roku, Z.H.P. był jedyną 
działającą organizacją młodzieżową i jako Harcerskie Pogotowie Wo- 
jenne, podjął żywą działalność w zakresie opieki społecznej, służ- 
by sanitarnej itp. Pogotowie Harcerek stało się trzonem wojskowej 
służby kobiet. 

W okresie okupacji Z.H.P. działał konspiracyjnie - jako Szare 
Szeregi i Organizacja Harcerek - organizacyjnie należały do Armii 
Krajowej, koncentrując się na walce z okupantem, 

w walkach tych Harcerstwo dało przykład ofiarnej i pełnej po- 
święcenia służby żołnierskiej, nie zapominając jednocześnie o swo- 
jej twardej, codziennej pracy wychowawczej. 

Poza granicami Kraju, Harcerstwo ma już własny dorobek ideowy 
kontynuując chlubnie harcerskie tradycje Polski Niepodległej. 

W imieniu Zjednoczenia Polskiego w W.Brytanii składam na ręce 
Pana Komendanta serdeczne uznanie i gratulacje z okazji Jubileuszo- 
wego Zlotu Związku Harcerstwa Polskiego z życzeniem dalszej chwa- 
lebnej pracy w służbie Bogu i Ojczyźnie. 

Szczęść Wam Boże!!! 

Inż. Artur Rynkiewicz 
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JUBILEUSZ__75-lecia__ZWIAZKU_ HARCERSTWA POLSKIEGO 

Toronto, 22 luty 1985 r. 
Do 
Organizacji Polonijnych 
w Kanadzie 

W tym roku obchodzimy 75-lecie powstania jednego z najpiękniejszych 
ruchów młodzieży - Harcerstwa Polskiego. Ruch ten zapoczątkował Andrzej Małko- 
wski, wzorując się na angielskim skautingu założonym przez Baden Powella. 

Na oblicze ideowo-wychowawcze Harcerstwa na samym jego początku od- 
działywały 3 organizacje: Eleusis, Sokół i Zarzewie. Ruchy te głosiły idee este- 
tyki życiowej, programy wychowania fizycznego oraz ideę walki o niepodległość 
Polski. W dziejach walk o tę niepodległość do wybuchu wojny w 1914 roku, aż do 
Powstań Sląskich, Harcerstwo zdobyło sobie piękną kartę. Jego udział w bojach 
został upamiętniony osobistym rozkazem Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza 
Józefa Piłsudskiego. Należy podkreślić, że Harcerstwo Polskie w tym okresie bra- 
ło udział we wszystkich akcjach narodowych. Położyło ono fundament pod pracę 
drugiego okresu rozwoju swojej organizacji w okresie międzywojennym. W tym cza- | 
sie Harcerstwo nabrało konkretnych form organizacyjnych. Mundury harcerskie zja- 
wiły się na wszystkich drogach, rzekach polskich i nie tylko na przybrzeżnych 
wodach Bałtyku, ale i na dalekich rejsach morskich, a wreszcie i w powietrzu. 

O sile organizacyjnej ZHP w tym szczęśliwym okresie niepodległościo- 
wym, Świadczy Zlot Międzynarodowy w Spale, zorganizowany z okazji 25-lecia w | 
1935 roku. Ruch harcerski przed II-gą Wojną Światową liczył 200 tysięcy członków 
i został uznany przez Władze Państwowe za organizację Wyższej Użyteczności Pub- 
licznej. Młodzież wyjeżdzjjąc na zloty międzynarodowe poznawała świat, zdobywa- 
jąc dla siebie i Polski sympatię i szacunek. 

Przyszedł rok 1939 i wojenna nawała uderzyła nie tylko w Państwo, 
ale też próbowała zniszczyć Naród. Wydawało się, że w zawierusze wojennej nie 
będzie miejsca dla pracy organizacyjnej młodzieży. Wytrzymały jednak fundamenty 
i charaktery ukształtowane w wychowawczej pracy harcerstwa. Organizacja ZHP 
weszła w podziemię, zmieniając swoją nazwę, strukturę organizacyjną i metody 
pracy. "Szare Szeregi", "Bądź Gotów" oraz "Polskie Hufce" dalej pracowały wśród 
młodzieży. Na Harcerstwie opierała się w dużej mierze łączność Armii Krajowej, 
Mała i Wielka Dywersja oraz harcerskie bataliony w powstaniu warszawskim. Jest 
to najpiękniejsza karta w dziejach walki o Polskę. 

Po wojnie w miejsce zwycięstwa przyszła klęska w postaci niewoli | 
komunistycznej. Rząd PRL u licząc się z wielką popularnością Harcerstwa w spo- 
łeczeństwie, zostawił nazwę i pewne odznaki zewnętrzne, natomiast narzucił nową | 
kadrę instruktorów, skreślił z przyrzeczenia "Służbę Bogu", narzucił obcy ideał 
wychowawczy wysnuty z materialistycznej doktryny. To nowe Harcerstwo w Kraju | 

poza nazwą nie ma nic wspólnego z prawdziwym Harcerstwem. Młodzież w Polsce jednak 
żyje w atmosferze polskiego domu, kościoła, rzeczywistych wierzeń społeczeństwa 
oraz niewygasłych tradycji prawdziwego Harcerstwa. 
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Na tym tle rola ZHP poza granicami Kraju jako organizacji kontynującej 
prawdziwy ruch harcerski, nabiera szczególnego znaczenia. W roku 1946 w Enghien 
pod Paryżem we Francji odbył się ogólny Zjazd Harcerstwa Polskiego, który stanął 
na gruncie ciągłości prawno-organizacyjnej, oraz uchwalił deklarację stwierdza- 
jacą przynależność Harcerstwa do obozu walki o wolną, całą i niepodległą Polskę. 

Zjazd ten rozpoczął nową erę w życiu naszej organizacji. Obecnie Harcerstwo emi- 

gracyjne pracuje w Wielkiej Brytanii, Francji, Belgii, Australii, USA i Kanadzie. 

W Kanadzie Harcerstwo zapoczątkowane przed II-gą Wojną Światową, prze- 
żywa swój prawdziwy rozwój z przyjazdem grona instruktorskiego po roku 1948. 
Powstają kręgi starszo-harcerskie, drużyny harcerek i. harcerzy, gromady zuchowe, 
szczepy, hufce, chorągwie, koła Przyjaciół Harcerstwa i Okręg ZHP. Budują się 
stanice harcerskie na Kaszubach, pod Montrealem, w Albercie i Manitobie. Harcer- 
stwo gromadzi największą ilość młodzieży polonijnej, która poza pracą w jednost- 
kach bierze czynny udział w zlotach, kształci element w duchu patryjotycznym i 
wychowuje nowych działaczy polonijnych. Wychowankowie ZHP wchodzą w szeregi orga- 
nizacji polonijnych jako wytrawni działacze o dużych walorach moralnych i społe- 
cznych. W obecnej chwili Harcerstwo odgrywa ważną rolę jakoby pomostu pomiędzy 
nowo-przybyłą emigracją, a już dawno istniejącymi organizacjami społecznymi. 

Rok Jubileuszowy rozpoczyna się w dniu "Myśli Braterskiej' 22 lutego 
b.r. Jest to rocznica urodzin założyciela skautingu Baden Powella. Centralne 
uroczystości w Toronto przewidują Dziękczynną Mszę Świętą w dniu 21 kwietnia w 
Katedrze Św. Michała, wystawy pracy harcerskiej, zloty harcerzy i harcerek i 

uroczysty bankiet. 

Bez pomocy moralnej i materialnej organizacji polonijnych i społeczeń- 
stwa ZHP w Kanadzie nie byłoby w stanie dojść do obecnych osiągnięć. 

Pragnę w imieniu Związku Harcerstwa Polskiego w Kanadzie podziękować 

wszystkim Organizacjom, Fundacjom Polonijnym, Klerowi Polskiemu i Prasie Polo- 

nijnej za dotychczasową opiekę i pomoc oraz za kredyt zaufania jakim darzą 

Kadry Instruktorkie. 

Zapewniamy wszyscy, że pracę swoją prowadzić będziemy dalej wychowując 

młode pokolenie w służbie BOGU, POLSCE i BLIŹNIM . 

  

94 Merrick Street, Stanisław Brodzki hm.i| 
Toronto, Przewodniczący Okręgu 
Ontario Związku Harcerstwa Polskiego 
M6R 1C8 w Kanadzie 
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SYTUACJA HARCERSTWA W POLSCE 

„Mam szczerą wolę całym życiem pełnić 

służbę Bogu i Polsce, nieść chętną pomoc bliź- 

nim i być posłuszny prawu harcerskiemu. Har- 

cerz służy Bogu i Polsce i sumiennie spełnia 

swoje obowiązki”. To rota przyrzeczenia har- 

cerskiego i piewszy punkt prawa harcerskiego 

jednoznacznie pokazują cele harcerstwa. Har- 

cerstwo pozbawione Boga traci swą tożsamość. 

Władze komunistyczne, chcąc podporządkować 

sobie harcerstwo, zaczynały od zmiany przy- 

rzeczenia i prawa. 
W sierpniu 1980 roku i harcerstwo zaczyna- 

ło odzyskiwać właściwe oblicze. Początkowo 

przejawiało się to w elementach zewnętrznych, 

mniej istotnych, ale doprowadziło do odkrycia 

na nowo, przez znaczne rzesze harcerek i har- 

cerzy, podstaw harcerskich: Służby Bogu i Pol- 

sce. Wyraziło się to najpełniej w zgłaszaniu 

się poszczególnych środowisk harcerskich do 

kapłanów, by zechcieli być ich kapelanami, 

duszpasterzami, oraz w oficjalnym i praktycz- 

nym przyjęciu do użycia prawdziwej Roty przy- 

rzeczenia i prawa harcerskiego przez powstałe 

niezależne od władz reżymowych ZHP, ruchy 

i ugrupowania, zmierzające do odrodzenia har- 

cerstwa, m.in. kręgi instruktorów harcerskich 

im. Andrzeja Małkowskiego, Niezależny Ruch 

Harcerski i inne. Tworzące się zręby duszpas- 

terstw harcerek i harcerzy były tolerowane 

przez władze ZHP, a oficjalnie niezauważane. 

W 1982 roku i na początku roku 1983 główne 

ataki reżymowych władz ZHP i oświatowych, 

często przy wykorzystaniu MO i SB, zostały 

skierowane na zwalczanie prawdziwego prawa 

i przyrzeczenia harcerskiego. Działalność dusz- 

pasterska i ogólnie nazywając, Harcerska Służ- 

ba Religijna, były nadał tolerowane, niezauwa- 

żane. Był to istotny okres w utrwalaniu w har- 

cerstwie zdobyczy okresu Solidarności. Z jed- 

nej strony młodzież otrzymywała możliwość au- 

tentycznej walki o rzecz najistotniejszą w har- 

cerstwie, a z drugiej miała od duszpasterzy 

wsparcie na najważniejszym odcinku służby. 

W rezultacie skrystalizowało się wiele Środo- 

wisk, dzięki którym będzie można przechowy- 

wać ideał harcerskiego wychowania, służbę Bo- 

gu i Polsce. Wiosną 1983 roku, głównym obiek- 

tem ataków stało się wszystko, co wiązało się 

ze służbą religijną, a głównie kontakty z Koś- 

ciołem i praca duszpasterzy, kapelanów harce- 

rek i harcerzy. Już poprzednio władze ZHP 

współdziałały z MO i SB. Tym razem jednak 

inspiratorem i koordynatorem są władze PZPR. 

Wydano zakaz uczestniczenia w nabożeństwach 

w mundurach harcerskich. Represje mają naj- 
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pierw charakter organizacyjny: nagany, usunię- 
cia z ZHP, zakaz organizowania obozów i ko- 
lonii itp. Z czasem przybierają charakter poli- 
cyjny, np. w Dusznikach Zdroju i Toruniu za 
zorganizowanie Mszy Świętej w intencji pracy 
wychowawczej, nie zezwala się instruktorom 
na organizowanie obozu. W Elblągu za udział 
grupy harcerek w Sakramencie bierzmowania, 
w mundurach, usuwa się ich wychowawców. 
Za udział w niedzielnych Mszach świętych pod- 
czas zimowiska, zostaje rozwiązana drużyna 

harcerzy z Warszawy, z dzielnicy Mokotów. 

Szczep, do którego drużyna należy, pozbawio- 
ny został prawa zorganizowania obozu w czasie 
wakacji. Sytuacja pogarsza się w maju i czerw- 
cu, w okresie przygotowań do pielgrzymki Oj- 
ca Świętego. MO i SB uparcie inwigilują Śro- 
dowiska harcerskie, np. we Włocławku i To- 

runiu zostają zatrzymani instruktorzy w miesz- 
kaniach, następują rewizje. Podczas przesłu- 

chań zadawane są im pytania o rodzaj powią- 
zań z Kościołem, np. czy są opłacani przez Koś- 

ciół i o plany przygotowań do udziału w piel- 

grzymce Ojca Świętego. W Dusznikach, Kudo- 

wie, Kłodzku funkcjonariusze SB odwiedzają 

rodziców starszych harcerek i harcerzy i dora- 

dzają, by ich dzieci „nie jechały na Papieża”. 
l czerwca Komitet Centralny Partii wysyła do 

jednostek terenowych teleks z nakazem prze- 

ciwdziałania klerykalizacji harcerstwa. W tekś- 

cie opisane jest, jako ostrzeżenie, przygotowy- 
wanie się harcerek i harcerzy do przywitania 

Papieża oraz związane z tym zatrzymania przez 

MO instruktorów harcerskich w Toruniu. Po 

pielgrzymce Ojca Świętego wielu instruktorów 

wzywano do Komend ZHP. Tam, często w 

obecności funkcjonariuszy SB, byli przesłuchi- 
wani: dlaczego uczestniczyli w uroczystościach 

z Papieżem i kto organizował i dowodził. W 

Gdyni i w Katowicach przedstawiono instruk- 

torom dowody ich „działalności wywrotowej", 

tj. ich zdjęcia, które zrobiono w czasie uroczys- 

tości, w czasie pielgrzymki Ojca Świętego. W 

poznańskich liceach ogólnokształcących funk- 

cjonariusze SB przeprowadzili dochodzenia, kto 

był organizatorem udziału harcerzy w uroczys- 
tościach związanych z pielgrzymką Ojca Świę- 
tego, jak też starali się ustalić listę 200 star- 

szych harcerzy, którzy przez 24 godziny pełnili 
służbę na Ostrowie Tumskim i na zakończenie 
uczestniczyli we Mszy Św. oraz spotkali się 
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